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Skład Redakcyi na rok 1898. 
Prof. Alberti Stanisław, 

St. inż. Chrząszczewski Stanisław, 
Arch. prof. Kkielski Władysław, 
Arch. Hendel Zygmunt, 

Bud. Meus Rajmund, 

Inż. Mikucki Leon, 

Prof. Rajewski Jan, 

Dyr. bud. Wdowiszewski Wineenty, 
Arch. insp. Zubrzycki Jan. 


Część urzędowa. 


Do Towarzystwa przystąpili panowie. 

Tadeusz Chryściński, inżynier. 

Andrzej Kłeczek, inżynier przy budowie wo- 
dociągów krakowskich. 

Teodor Riedel, inżynier, asystent Urzędu Bu- 
downictwa miejskiego. 

Korneli Stroka, inżynier-budowniezy, starszy 
asystent Urzędu Budownictwa miejskiego. 


= —3 P = 


Posiedzenia Zarządu. 


I2 posiedzenie Zarządu d. I7 września 1897 r. 

Przewodniczący p. M. Dąbrowski. 

Zaproszony z poza Zarządu, przewodniczący Komi- 
tetu redakcyjnego, p. Leon Mikucki. 


Członkowie obecni: pp. Królikowski, Miildner, Stadt- 
müller, Swierzyński i Zieliński. 

Sekretarz Smiałowski. 

Protokół poprzedniego posiedzenia przyjęto bez za- 
rzutu. 

Uchwalono odbyć wycieczkę do Oświęcimia w celu 
zwiedzenia fabryki asfaltu, pap ogniotrwałych i płyt 
izolacyjnych p. Emila Kuźniekiego. 

Pan przewodniezący oznajmia, że pan Redaktor nie 
umieścił w „Czasopiśmie* urzędowego komunikatu 
Zarządu. 

Po ożywionej i długiej dyskusyi uchwalono wysto- 
sować w tej sprawie odezwę do p. Redaktora. 

Uchwalono dalej, że dla uniknięcia na przyszłość 
podobnych kolizyi pomiędzy Zarządem a ledakcyą, 
potrzeba regulaminu, regulujacego odnośne stosunki. 
Zarazem uproszono p. przewodniczącego, by regulamin 
taki napisał i przedłożył Zarządowi na najbliższem po- 
siedzeniu. 

Przystąpiono potem do sprawy Zjazdu techników 
polskich, w r. 1898 odbyć się mającego i wybrano 
komisyę zjazdową, złożoną z pp. Horoszkiewicza Sta- 
nisława, Kaczmarskiego Władysława, Kułakowskiego 
Stanisława. Odrzywolskiego Sławomira, Rottera Jana, 
Zapałowieza Władysława, prezesa i sekretarza Towa- 
rzystwa. 

Upoważniono p. Skarbnika do wypłacenia Gazowni 
miejskiej reszty należytości, w kwocie 28 złr. 28 ct., 
za wprowadzenie gazu do dawnego lokalu Towarzy- 
stwa przy Rynku gł. p. l. 8. 

Następnie zastanawiano się nad sprawą stałego sądu 
technicznego i wybrano w celu opracowania tej sprawy 
komisyę, złożoną z panów: Dąbrowskiego, Miku- 
cekiego i Zielińskiego. 

Nakoniec uchwalono jednomyślnie wysłanie te- 
legramu na obchód setnej rocznicy legionów 
polskich, mający się odbyć w Bochni d. 19 wrze- 
śnia 1897. 

Poczem obrady zakończono. 
13 posiedzenie Zarządu d. 18 października 1897 roku. 

Przewodniczący p. M. Dąbrowski. 

Obeeni członkowię pp: Królikowski, Kułakowski, 
Miildner. Sekretarz Smiałowski. 


RO) 


Po zatwierdzeniu protokółu poprzedniego posiedze- 
nia, przyjęto jednomyślnie na ezłonków: p. Kornelego 
Strokę 1 P Teodora Riedla. 

W miejsce opuszczającego na dłuższy czas Kraków, 
p. Miildnera, wybrano skarbnikiem p. Józefa Królikow- 
skiego, wyrażając p. Miildnerowi uznanie i podzięko- 
wanie za gorliwe i skuteczne pełnienie obowiązków. 

Uchwalono wnieść na najbliższem posiedzeniu Towa- 
rzystwa zmianę $ 14 statutu w tym duchu, iżby rok 
administracyjny zaczynał się jak dawniej, od I sty- 
cznia, a nie od 1 października. 

Postanowiono zaprosić członków okólnikiem do 
wygłaszania popularno-technicznych odczytów publi- 
cznych w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
11 stycznia 189% r. 

Postanowiono zaniechać projektowanej wycieczki do 
Oświęcimia, oraz zawiadomić członków okólnikiem, 
o wakującej w Sofii posadzie inżyniera budowy ka- 
nałów, poczem obrady zakończono. 


14 posiedzenie Zarządu d. 22 listopada 1897 r. 

Przewodniczący p. M. Dąbrowski. 

Obecni pp. Królikówski, Mikucki, Swierzyński, Zie- 
liński 1 sekretarz Śmiałowski. 

Po zatwierdzeniu protokołu poprzedniego posiedze- 
nia, przyjęto do wiadomości, że członkowie Towarzy- 
stwa, zamiast wieńca na trumnę p. Karola Zaremby, 
złożyli 62 złr. 20 ct, oraz że ze sumy tej wydano: 

na nabożeństwo żałobne ». 20 zb — 

na plakaty i zaproszenia . . . . 6 „ 85 ct. 
resztę zaś złożono w Konsystorzu 
książęco-biskupim na odnowę kate- 


dry na Wawelu w kwocie . 35 złr. 35 et. 


Razem j. w. 62 złr. 20 et. 

Potem przedyskutowano, przedłożony przez pana 
przewodniczącego, projekt regulaminu dla komitetu re- 
dakcyjnego i projekt ten uchwalono. 

Posiedzenie Towarzystwa postanowiono odbyć naj- 
dalej d. 6 grudnia 1897 r., stawiając na porządku 
obrad: 

1. Zawiadomienie o sprawach załatwionych. 

2. Rozprawę p. Jana Zubrzyckiego na temat: Kra- 
kowska szkoła średnió-wieczna, w architekturze 
kościelnej *. 

3. Wniosek Zarządu w sprawie regulaminu dla Ko- 
mitetu redakcyjnego. 

4. Zatwierdzenie składu Komisyi zjazdowej. 

5. Wnioski członków. 

Wreszcie uproszono p. przewodniczącego o oblicze- 

nie, ile wynosi wartość gazu spalonego w lokalu To- 
warzystwa; obrady zAkOŃcZOno. 


I5 posiedzenie Zarządu d. [3 grudnia 1897 r. 

Przewodniczący p. M. Dąbrowski. 

Obecni pp.: Królikowski, Kułakowski, Marcoin. 
Stadtmiiller, Świerzyński, Z elki i sekretarz Smia- 
łowski. 

Przyjęto jednomyślnie na członka pana Andrzeja 
Kłeczka 

Postanowiono jako kandydatów na delegatów To- 
warzystwa do ściślejszego Komitetu IV Zjazdu techni- 


ków polskich przedstawić Towarzystwu panów: Hen- 
dla Zygmunta, Horoszkiewieza Stanisława. Kaczmnar- 
skiego Wade Ao Machniewicza Kazimierza. Odrzy- 
wolskiego Sławomira. Kułakowskiego Stanisława, 
Rottera Jana, Stobieckiego Stefana. Wdowiszewskiego 
Wincentego, Zapałowicza Władysława. 

Wybór delegata do Komisyi wodociągowej uchwa- 
lono odroczyć i na tem obrady zakończono. 


» 
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Posiedzenia Towarzystwa. 


3-cie posiedzenie Towarzystwa dnia 26-g0 
listopada 1897 r. 

Przewodniczący: p. M. Dąbrowski. 

Obecnych członków 21. 

Sekretarz: Smiałowski. 

Pan przewodniczący otwierając posiedzenie, składa 
hołd pamięci śp. Karola Zaremby, a zebrani oddają 
zmarłemu cześć przez powstanie. Następnie. po odczy- 
taniu protokółu z poprzedniego posiedzenia i przyjęciu 
go bez zarzutu. zabrał głos p Adam Malachow- 
EF inżynier z Astrachania i zapoznał zgromadzenie 
Ż wynalezioną przez siebie lunetą elektry czną 
do badania robót podwodnych. studzień i t. p. Po wy- 
kładzie i dłuższej dyskusyi, w której prelegent dawał 
objaśnienia na liczne zapytania, pan przewodniczący 
podziękował prelegentowi i zamknął posiedzenie. 


4-te posiedzenie Towarzystwa. dnia 
grudnia 1897 r. 

Przewodniczący: p. M. Dąbrowski. 

Obeenych członków 19. 

Sekretarz: Smiałowski. 

Po otwarciu posiedzenia przez p. przewodniczącego, 
zabrał głos pan Jan Zubrzyeki i w pięknym wy- 
kładzie „apoznał zgromadzonych ze swojemi studyami 
gotyekich kościołów krakowskich. Przedstawił ich ce- 
chę charakterystyczną w filarach oporowych sklepień. 
oraz sposób. w jaki cechę tę stosował w swoich bu- 
dowach, tak w gotyckim, jak i romańskim stylu. 

Po wykładzie ERY się długa i nader oży- 
wiona dyskusya, poezem pan przewodniczący podzię- 
kował prelegentowi i zamknął posiedzenie. 


5-go 


5-te posiedzenie Towarzystwa, dnia 13-go 
grudnia 1897 r. 

Przewodniczący: p. M. Dąbrowski. 

Obecnych członków 23. 

Sekretarz: Śmiałowski. 

Protokoły posiedzeń z d. 26-g0 listopada i 3-90 
grudnia 1897 przyjęto bez zarzutu. 

Sekretarz odczytał sprawozdanie o czynnościach 
Zarządu, poczem pan przewodniczący zawiadomił zgro- 
madzenie, że pani Karolowa Zarembina ofiuro- 
wała bibliotece Towarzystwa 15 roczników „Zeitschrift 
für Bauwesen“, oraz že Zarząd złoży ofiarodawczyni, 
w imieniu Towarzystwa, podziękowanie na piśmie. 

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości. 

Przystąpiono do wyboru 5-ciu delegatów do Ko- 
imitetu ściślejszego IV-go Zjazdu techników polskich 
i obrano delegatami panów: 


Stanisława Kulakowskiego, Stanisława Horoszkie- 
wieza, Wincentego  Wdowiszewskiego, Władysława 
Kaczmarskiego i awomim Odrzywolskiego. 

Następnie. sekretarz. po skrótkiem uzasadnieniu. 
zgłosił wniosek Zarządu o zmianę 14-go $. statutu 
w ten sposób, ażeby rok administracyjny zaczynał 
się nie l-go października, tylko l-go stycznia każ- 
dego roku. "Bo przyjęciu przez zoromadzenie zgłosze- 
nia tego do wiadomości, prezes oddał przewodnietwo 
wiceprezesowi, p. Kułakowskiemu. by jako referent 
Zarządu przedstawić sprawę regulaminu dh Komitetu 
redakcyjnego. 

Po uzasadnieniu wniosku przez referenta. wywią- 
zała się długa i bardzo ożywiona dyskusya. gdy je- 
dnak w czasie niej pan referent zasłabl i zgroma- 
dzenie opuścić musiał, obrady zakończono i posiedzenie 


zamknięto. 


P 


Wynik konkursu 
na gmach Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie. 


Z pomiędzy 17 nadesłanych na ten konkurs szki- 
ców. zaproszeni sędziowie pp. Dziekoński z Warszawy, 
Hochberger ze Lwowa, Niedzielski z Wiednia. Rotter, 
Bare 1 J. Wdowiszewski z Krakowa, widzieli się 
wobec równomierności najlepszych prac spowodowa- 
nymi nie udzielić nagród sposobem stopniowania. 
tylko nadali trzem najlepszym B równe nagrody, zaś 
trzy z pomiędzy reszty odznaczyli uznaniem. Auto- 
rami waza, prae są „architekci Knaus Karol, 


Zawiej > Jan 1 Zubrzycki Jan. prace zaś wyszeze- 
PO. noszą AA Wulkan, Per aspera ad astra, 


Ad majorem urbis Cracoviae gloriam, 

W dalszym ciągu uznali sędziowie potrzebę na- 
znaczenia. aby program konkursu II. stopnia był 
ściślej eo do szezegółów ustalony, bv unikał ogólni- 
ków i ścisłe ; sbikiał żądania; w tym eelu poż: adanem 
by było. aby program przygotowany przez miejsco- 
wych sędziów. aprobowany przez zamie jscowych, przed- 
łożonym był komitetowi zajmującemu się tą sprawą 
i wtedy AE podanym konkurującym. 

Wystawa szkiców. urządzona w sali Rady miej- 
skiej ot o była dnia 27. 28 i 29. stycznia, tak że 
mogliśmy sobie wyrobić pewne zdanie o rezultacie 
tego konkursu, a ponieważ to był jedynie konkurs 
I. stopnia. szkicowy. tem łatwiej przyjdzie nam nie 
wchodzić w szczegóły. a tylko ocenić rzecz ze wzglę- 
dów ogólnych, odnoszących się do samej budowy 


przyszłego gmachu. jego sytuacyi a zwłaszeza jego 
głównych osi. 
Nasampierw więć uważamy wyrok sądu. jako 


w tych warunkach za zupełnie słuszny. 33 nagrodzono 3 


*) Wyrażajie to zdanie równocześnie przechodzimy do po- 
radku dziennego nad wyrażeniem świeżo we Lwowie żałożonej 
„(Gazety technicznej“ jakoby znów „Krakowianie dowiedli, że 
Kraków dla Krakowian“ i uważamy to gołosłowne rzucenie 
cienia na bezstronność sądu złożonego z najpoważniejszych przed- 
stawicieli techniki i architektury i nb. na niewidzianego, za w wy- 
sokim stopniu niewłaściwe: przypomnieć nie zawadzi. że dotad 
ani jeden Krakowianin nie był we Lwowie dopuszczony do po- 
stawienia 2 cegieł na sobie, 


najdojrzalsze prace. a miano na oku także różność 
pomysłów w założeniu budynku. Jak już raz mieliśmy 
sposobność zaznaczyć plac pod Kapucynami, jako 
z dawna przeznaczony pod budowę muzeum, 1 
przez odsprzedanie jego części sąsiadowi zepsutym; 
rzut oka na wszystkie nadesłane projekta odsłonił 
nam jeszeze jaśniej widok na tę sprawę, Projektują- 
cemu zawsze w pierwszej linii chodzić będzie o zde- 
cydowanie głównej osi budynku. W tym wypadku 
zauważyliśmy głównie trojakie rozwiązania 1. oś głó- 
wna leży prostopadle do ul. Straszewskiego, 2. OŚ 
główna leży prostopadle do ul. Kapueyńskiej, 3. OŚ 
główną stanowi linia połowiąca kąt utworzony mię- 
dzy temi dwoma ulicami, czyli powstaje rozwiązanie 
z narożnika. Otóż okazało się. że żadne z tych zało- 
żeń dobrze nie rozwiązuje sprawy. Z punktu racyo- 
nalnego i pięknego zabudowania miasta, oś pierwsza 
jest zdaniem naszem najlepsza, najwięcej naturalna, 
daje bowiem od prynevph alnej ulicy Ki 
fasadę. wskutek atoli tego. Że długość asady tej 
jest mała. a plac niepr ostokątny, SR y wakate 
tego wielkie trudności w planie, których p. Zawiejski. 
autor jednej z nagrodzonych prac, który tę oś obrał 
za główną. nie pokonał, czem nie cheemy powiedzieć 
aby były niepokonalnemi, oczekiwać jednak musimy 
rezultatu II. stopnia konkursu. Rozwiązania. według 
według drugiej osi t. j. prostopadłej do ul. Kapucyń- 
skiej, iktóry obrali pp. Knaus i Zubrzycki rozwiązuje 
doskonale układ budynku. ma jednak słabą stronę fa- 
sady bocznej, wychodzącej na pryncypalną ulicę; 
p. Knaus uzyskał ją jednoliciej. wszelako kosztem 
nadmiernej pow. zabudowanej. tak. że widział się spo- 
wodowanym, prawie « osobny dom mieszkalny dobudo- 
wać, aby z tej trudnej sytuacyi wyjść; p. Zubrzycki 
zaś, idąc zresztą w A ogólnego charakteru bu- 
dynku. E proponuje w formach średniowiecznych. 
łatwiej może tę trudność omija. zakładając tę fasadę 
jako rozrzuconą, malowniezą. Najmniej powodzenia 
SE wała rozwi izanic z narożnika, głównie z powodu 
braku zdecydowanej fasady głów nej i trudności ła- 
twego rozwinięcia głównych motywów budowy w pla- 
nie a to mimo powstającego tu rozwartego kąta. I rze- 
czywiście nie znajdujemy ani jednego. zupełnie za- 
dowalniającego rozwiązania z narożnika. Tak więc 
znajdujemy jedno (jeśli się nie mylimy) rozwiązanie 
z osią prostopadłą do ul. Straszewskiego (p. Zawiejski:, 
szereg (większość) rozwiązań z osią prostaka do 
ul. Kapucyńskiej z tych nagrodzone dwa HZ Knaus 
i Zubrzycki) i szereg rozwiązań z nar ożnika. Zazna- 
ezamy. Że w drugiej grupie pomiędzy nienagrodzo- 
nemi, ocenić można trudność rozwiązania. fasady bo- 
cznej i uznać, że wybór do nagrody wypadł słusznie 
a to mimo niezaprzeczonych zalet niektórych prac 
nienagrodzonych, w kierunku czy planu. czy też fa- 
sad. Głębiej w rzecz wchodząc, przychodzi się nato, 
że można prawie powątpiewać o bardzo dobrym rezul- 
tacie II. stopnia konkursu. a wina tego leżeć będzie, ani 
w mało dobrej woli. ani w tęgości "współzawodników, 
ale w niedoskonałości placu przeznaczonego pod bu- 
dowę; bowiem położenie jego w planie miasta za- 
chęcać zawsze będzie do założenia głównej osi od 
pryncypalnej (Straszewskiego) ulicy, co nastręcza wiel- 


kie trudności w planie. a założenie głównej osi od 
Kapucyńskiej da zawsze niezupełne rozwiązanie fa- 
sady od strony ulicy prynevpalnej, rozwiązanie z prze- 
kątni wykluczamy zupełnie. Dlatego też. z jednej 
strony — do II. stopnia konkursu należałoby zdecy- 
dować położenie osi głównej — chociaż to uważamy 
za. bardzo trudny punkt. z drugiej strony zaś wyła- 
nia się już poprzednio wspomniana sprawa sytuowa- 
nia tego budynku gdzieindziej; mamy tu na myśli 
plae św. Ducha; wprawdzie powtórzyć tu musimy 
znowu, że ta idea wychodzi późno, lecz często lepiej 
późno, jak gdyby sprawa miała wypaść niezupełnie. 
Nie eheemy wprawdzie twierdzić. czy na placu św. 
Ducha dałby się uzyskać plae pod bud. Muzeum ko- 
rzystny, zdaje nam się jednak, że tak; ile sobie przy- 
pominamy, przy sposobności konkursu na teatr kilku 
konkurentów projektowało utworzenie takiego placu 
i z tym celem; byłyby więc już dane jalcieś w tym 
kierunku studya, które mogłyby sprawę wyjaśnić. 
Równocześnie jednak ze sprawą placu św. Ducha 
urosłaby trudność zobowiązania przyjętego przez gminę 
wobec laureatów I. stopnia konkursu, które bezwzglę- 
dnie zachowane albo załatwione być powinno, myśli- 
a. jednak. że wyższy cel postawienia odpowiednio 

racyonalnie budynku publicznego, własnością gminy 
SN powinienby wskazać drogę taką. któraby 
doprowadziła do tego. aby nie stała się krzywda ani 
konkurentom, ani miastu. 


= KK 


W sprawie podziału administracyi 
w gazowni miejskiej. 


Dowiadujemy się z dzienników miejscowych, że 
komisya gazowa Rady miejskiej postanowiła rozdzie- 
lić administracyę zakładu gazowego, prowadzoną do- 
tąd przez technika dyrektora p. M. Dąbrowskiego, 
a pozostawiając tegoż pr zy kierownictwie części tech- 
nicznej, zamierza utwor zyć posadę drugiego dyrektora. 
administracyjnego. 

Nie chcemy wchodzić w pobudki, jakiemi się 
kierowała ta mała większość komisyi, która poszła 
za zdaniem referenta-wnioskodawcy, wyznajemy je- 
dnak, że ani motywów rzeczowych ani korzy- 
ści dła miasta w tej innowacyi dopatrzeć się nie 
możemy. 

O zdolności, energii i pracowitości dzisiejszego 
kierownika zakładu mówić nie potrzebujemy, gdyż 
dostateczne i aż nadto pochlebne świadectwo daje 
mu dotychczasowa działalność i opinia jakiej używa 
w naszem mieście; nie słyszeliśmy również, aby mo- 
tywa wniosku osnute były na braku zaufania do jego 
osoby lub kierownictwa ze strony nie tylko Rady 
miasta, ale nawet samej komisyi gazowej. Musimy 
przeto przypuszczać, że wnioskodawca sądził w dobrej 
wierze, że dalszy rozwój zakładu, takiego zarządze- 
nia wymaga, a na tym punkcie, zapatrywanie nasze 
jest innem. Nie wahamy się tembardziej z niem wy- 
stąpić, że bądź co bądź. nam technikom obojętnem 
to być nie może, gdy widzimy fakt ściśnienia i ogra- 
niczenia samodzielnego zakresu działania tech- 


ników i spychania ich ze stanowisk im należnych. 
tak wytrwale w społeczeństwie zdobytych — do rzędu 
doradców i na pół rzemieślników. 

Każdy zakład przemysłowy wymaga kierownictwa 
energicznego. seentralizowanego a wybór osoby kic- 
rującej decyduje często o jego powodzeniu i rozwoju. 
Tem więcej centralizacyi wymaga przedsiębiorstwo 
będące monopolem. a przytem połączone z takiemi 
niebezpieczeństwami 1 taką osobistą odpowiedzialno- 
ścią, jak zakład gazowy. Tu zarówno w sprawach 
ud technieznej. jak 1 kupieckiej. potrzeba jedno- 
litości działania i dg natychmiastowej decyzyi, 
zwłaszeza, że trudno byłoby nieraz wyznaczyć gra- 
nicę między tymi działami. I to jest powodem, że 
gazownie mają wogóle kierownictwo jednolite i w rę- 
kach jednej osoby wypróbowanej i zaufania godnej. 

Zamierzona innowacya musi za sobą pociągnąć 
niepotrzebne zwiększenie kosztów administracyi a co 
za tem idzie zmiejszyć dochód miasta. lub też cięzar 
na konsumentów zwalić. Nie ulega również wątpli- 
wości, że tam gdzie dwóch rządzi, o porozumienie 
trudno, a wszelki niesnaski, zwykły odbijać się na 
wydatności pracy zbiorowej zakladu Prap aT 

Dotąd nie mielismy powodu uskużania się na 
zły zarząd w gazowni rozwijającej się świetnie pod 
zarządem gminy a bezpośrednio pod kierunkiem na- 
szego kolegi p. Dąbrowskiego, obawiamy się zaś by 
zamierzona a tak nieuzasadniona zmiana, nie położyła 
zapory temu rozwojowi. Dlatego też s sądzimy, że Rada 
miasta dobrze się zastanowi zanim tę reformę wątpli- 
wej bardzo wartości przyjmie i bez powodu do 
wątpliwych experymentów przystąpić zechce. 


— 
Restauracya Katedry na Wawelu. 


Z kuryi książęco-biskupiej otrzymujemy następu- 


ij jące pismo: 


Roboty restauracyjne w roku 1897 rozpoczęto od 
podciągnięcia szkarpy wspierającej wieżę Zygmun- 
towską od strony zachodniej oraz wzmocnienia i ob- 
łożenia. umyślnie na ten cel formowaną cegłą, silnie 
popękanych i zwietrzałych ścian w całej wysokości 
T 

Uskutecznioną została restauracya siedmiu okien 
wieży i tak, w drugicj kondygnacyi dwa okna tu- 
kowe otrzymały bądź częściowe. bi idź całkiem nowe 
ościeże i ławy kamienne. W trzeciej kondygnacyi. 
w oknie prostokątnem zastąpiono prowizoryczną belkę 
kamienną nadpr ożem profilowanem na wzór fragmentu 
w murach wieży znalezionego; dwa pozostałe w tej 
kondygnacyi okna łukowe odtworzono na wzór pierw- 
szego. Wreszcie okna w najwyższem piętrze rozsze- 
rzono 1 odtworzono wedle odnalezionych fragmentów 
oraz opatrzono maswerkami. 

Znaczne rysy, szczególnie w ścianie południowej 
wieży, przybier ające wprost groźny charakter. wska- 
zały kieruj ącemu architekcie potrzebę gruntownego 
zbadania stanu fundamentów wieży. Podjęte bada- 
nia przekonały. iż ściana południowa spoczywa wprost 
na czarnej ziemi i spowodowały konieczność usunięcia 


tej wadliwości przez podciągnięcie fundamentu docho- 
dzącego +50 m. głębokości. a wspartego już bezpo- 
średnio na skale Wawelu. . 

Po rozebraniu dotąd istniejącej kopułki. wieńczą- 
cej wieżę Zygmuntowską i wyrestaurowaniu oraz uzu- 
pełnieniu kordonu kamiennego o profilu gotyckim, 
nadmurowano ściany i osadzono wykonany z kamie- 
nia wapiennego nowy koronujący gzyms lunetowy. 
W dwu lunetach od strony północnej umieszczono 
dwa herby: Oginiec, najprzewielebniejszego księcia- 
biskupa i herb "kapituły krakowskiej. 

Tak wyrestaurowaną i wzmocnioną w ieżę uwień- 
:z0n0 dachem. do którego żelaznych wiązań dostar- 
ezyła fabryka cieszyńska. 

Po ukończeniu montowania konstr ukcyi. już późną 
jesienią. oszalowano dach deskami pod pokrycie blachą, 


Dokońezono restauracyi niegdyś obronnego muru. 
dotykającego wieży Zygmuntowskiej. okładając go 
nową cegłą i odtwarzając i istniejące dawniej blanki. 
Pięć okien archiwum opatrzono w nowe rzeźbione 
obramienia kamienne, wykonane według odnalezio- 
nych fragmentów. 

Pod całym tym murem podeiągnięto fundamenty 
aż do skały. 

W prezbiteryum dokończono wymianę ciosowej 
okładziny ścian wewnętrznych i osadzenia ślepych 
maswerków ściennych. Oknu w ścianie południowej. 
z którego poprzednie przeróbki usunęły ezłonowane 


węgary i pozostawiły tylko nagi. wielki. lukowo za- 
końezony otwór — przywrócono należyte rozmiary 


i bogato profilowane ościeże. 

We wszystkich (dziesięciu) oknach prezbiteryum 
przywr óeono niegdyś istniejące maswerki. zachowane 
ściany parapetowe kompletnie. zrestaurowano, wyprute 
i usunięte zastąpiono nowemi; z tych sześć. dla le- 
pszego oświetlenia wnętrza. ma pomiędzy laskami 
wolne przeźrocza. A fresków, malowanych w XVII 
wieku na polach. powstałych. po skueiu ślepych mas- 
werków, niestety, tylko trzy zdołano utrzymać i zre- 
staurować. Zrestawowano również malowidło z epoki 
weześniejszej. odnalezione w dolnej części ślepego 
maswerku ściany wschodniej. 

Równocześnie ie mt odnowę naw bo- 
cznych, okalających prezbiteryum, w robocie murar- 
skiej i rzeźbiarskiej, po wysokość kordonu. 

Usunięto wstawione i o przed 40 laty roma- 
nizowane maswerki z okien zewnętrznych. dając na 
ich miejsca skromne, renesansowe węgarki ciosowe. 
odpowiadające stylowi naw bocznyeh. Okna te oszklono 
szkłem białem; skrzyżowania żelaznycć h podziałów ozdo- 
biono kutemi rozetami. 

Zewnętrzną restauracyę ścian naw bocznych roz- 
poczęto, zastępując mocno zniszczone tynki i obra- 
mienia okien nową. trwałą wyprawą. 


Przy kaplicy królowej Zofii ściana zachodnia po 
wysokość kordonu, a sciany północna i południowa 
kompletnie zrestaurowanemi zostały. Wewnątrz roze- 
brano nieodpowiednie nowoczesne sklepienia i usu- 
nięto maswerk z okna. oraz stiukowe ozdoby ścian. 
obramień okna i łuku wehodowego. i 

W oknach sciany południowej i zachodniej prze- 
prowadzono badania, które wskazały drogę do przy- 


wrócenia obramień tychże okien z. najweżeśniejszej 
epoki istnienia k: apliey XU w. 

-W dalszym ciągu przystąpiono do restauracyi ze- 
wnętrznych ścian kaplicy Kwiętokrzyskiej i zdołano 
jeszcze przed zimą wymienić cokół kamienny od 
strony południowej. oraz przygotować znaczny zapas 
okładziny ściennej. oraz maswerków ściennych do 
dalszych robót. 

W eelach restauracyjnych wzniesiono rusztowania 
przy kaplicach Tomiekiego. Batorego i Gamrata i prze- 
prowadzono tamże znaczną część badań przedwstę- 
pnych. jak również rozpoczęto badania w kaplicy 
BRC 

Równocześnie przeprowadzono prawie zupełną re- 
stauracyę pomnika Jana Olbrachta i przystąpiono do 
odnowy pomników Tomickiego i Gamrata. 

Roboty rzeźbiarskie przy odnowieniu wielkiego 
barokowego ołtarza z czasów biskupa Gębiekiego zo- 
stały już o tyle posunięte, że obecnie pozostaje do 
wykonania tylko ozłocenie i ustawienie na miejscu. 

W ciągu zimy pracuje 12 kamieniarzy nad obra- 
bianiem ciosów do ścian i okien. które z wiosną osa- 
dzone zostaną. 

Za czas od 1 stycznia do 51 grudnia 189% roku 
Wea, dzięki szezodrobliwości wiernych, złr. 96.315 
et. 90'/,., a gdy w tym samym czasie wydano: 

1) Na matervały surowe. jak kamień ciosowy, ce- 
gła. drzewo. cement, gips i t. d. 9540 złr. 14 ct. 

2) Roboty kamieniarskie dniowe i akordowe złr. 


19.466 ct. 5Ô. 


a) Roboty rzeźbiarskie 1.343 złe, 50 ct. 
| Roboty murarskie 17.188 złr. 41 et. 
5) Roboty ciesielskie 1.711 zir. 89 et. 
6) Roboty stolarskie i snycerskie 2.226 złr. 34 ct. 
a Roboty blacharskie 220 złr. 5 ct. 


8) Roboty 

26 et. 

9) Roboty szklarskie 1.138 złr. 28 ct. 

10) Roboty artystyczno-malarskie 1.040 złr. 

11) Biuro techniezne, honoraryum kierującego ar- 

chitekta. pensya konduktorów budowy 7.153 złr. 26 ct. 
12) Opłata frachtów, wywóz rumowiska, dowóz 

wody, roboty kafłarskie, bednarskie i powroźnicze. 

utrzymanie kancełaryi budowy, materyały piśmienne 


ślusarskie I Żelazne fabryczne 12.595 
złr. 


i różne drobne 5.813 złr. 32 ct. 

13) Gratyfikacya 5%, murarzom. kamieniarzom 
i cieślom 996 złr. 

Razem 81.062 złr. 95 et. 


Pozostało więc z roku 189%: 15.252 złr. 951, Ct.. 
a gdy pozostałość z roku 1896 wynosi złr. Ieai 
ct. 49. więc pozostało na rok 1898 złr. 114.342 ct. 44 '/y. 

Kwota ta, acz znaczna w sobie, nie jest jednak 
wystarczającą na pokrycie wydatków, które w miarę 
postępu robót coraz bardziej się zwiększają, to też 
przesyłając niniejszem serdeczne „Bóg zapłać“ wszy- 
stkim. którzy złożyli szezodre datki. z zapewnieniem, 
że przy codziennej Najświętszej ofierze za nich się 
modlimy. doł: tezamy gorącą prośbę o dalsze ofiary, 
by świątynia. mieszcząca w sobie relikwie św. Stani- 
sława i grobowce Królów polskich, jak najrychlej do 
stanu dawnej swej świetności przywróconą została. 


——BĘ—— 


PROGRAM 


do projektu konkursowego na budowę gmachu dla Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pigknych w Krakowie. 


Gmach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
ma stanąć przy plantacy: ach, na plseu Szezepańskim, 
na gruncie przez miasto Kraków na to DO mym, 
tak aby wejście główne było od strony ulicy Szeze- 
pańskiej, EŃ zaś do suterenu i mieszkań mezza- 
ninu po stronie przeciwnej. 

Teren uważać należy jako poziomy. 

Powierzchnia gruntu pod budowę wynosi 730 m*, 
należy więc ograniczyć się do niej t także przy ewen- 
tualnem projektowaniu ryzalitów. 

Charakter budynku ma być monumentalny, rozwią- 
zanie o ile możności oryginalne, odznaczające się pro- 
stotą i szlachetnemi liniami. 


Budynek ma mieścić w suterenie: 
2 mieszkania dla woźnych, składające się z pokoju 
kuchni i piwnicy; 
1 ubikacyę na warsztat do pakowania obrazów it. p., 
połączoną windą z wystawą; 
watercloset; 
skład duży na próżne paki; 
sklady na węgle i drzewo opałowe; 
piwnicę do mieszkania sekretarza; 
komorę na umieszczenie kotła dla centralnego 
ogrzewania; nareszcie 
1 skład na obr azy i szafy pod kancelaryą. 
Sutereny mają być połączone jednemi schodami 
z zarządem. drugiemi z mieszkaniem w mezzaninie. 


W parterze: 


HEL HL 


sień z kasą : Sp ZE około 30 m? 
westibul z górnem. światłem”. . . 2000. 
areena "Towarz ystwa > sg; „ 207% 
sala oddzielnych wystaw z górnem 

gwiaden = c ee a GW 5 
glówna sala wystawowa z górnem 

WIEM A ae MEU 
sala mniejsza z górnem e 60 do 70, 
2 sale niższe, na. akwarelle i małe 


obrazy. z bocznem światłem . . około 90 
garderoba; 
schody do suterenu i mezzauinu. 
Wo mezzaninie: 
1 «wia dia zawadi 0 0 6 5 2 e 
1 watereloset; 
miwzkanieo dla «ekteturza (Mowayz zystwa, składające 
się z trzech pokoi. kuchni. waterelosetu i str ychu. 
Sutereny mają mieć najmniej B m. wysokości w świe- 
tle. a mieszkanie dla woźn ych musi być tak urządzone, 
aby odpowiadało przepisom $ 42 ustawy budowniczej 


dla miasta Krakowa. 


15 . 


Ubikacye parterowe, t.j. kancelarya i mniejsze sale 
z bocznem światłem > mieć około 4 m. wysokości 
w świetle. mezzanin zaś około 3.60 m. w świetle. 


Jako dopełnienie A ogramu. pozwala sobie Dyrekcya 
dołączyć rozkład ubikacyi, jaki uważa za dogodny 
do swoich potrzeb. w ETR powyższe żądania są 
uwzględnione; pozostawia się jednak Pp. konkurentom 


wszelką swobodę eo do rozwiązania w inny sposób 
zadania. 

Wymaga się od Pp. konkurentów: rzutów poziomyc -h 
wszystkich pięter. przekrojów z wyrvsowaniem wią- 
zań okien dachowych (oberlichtów) i fasad, w skali 

do 100. 

Pożądanym jest widok per spektywiezny. — Do okien 
dachowych mają być zastosowane najnowsze ulepsze- 
nia używane przy ich budowie, by oświetlenie w sa- 
lach było jak najjaśniejsze, a plany winny być tak 
Bić by z nich rozpoznać można dokładnie 
konstrukcyę okien i mater valy użyte do niej. 


Suma maksymalna przeznaczona na wykonanie bu- 
dynku wraz z ogrzewaniem centralnem i ściekami 
nie może pod żadnym warunkiem przekro- 
czyć 70000 złr. w. a. Nie wymaga się kosztorysu, 
lecz dla bliższego objaśnienia należy dołączyć do pla- 
nów dokładny opis sposobu wykonania budynku, tak, 
aby Dyrekeya mogła na podstawie planów i i opisu 
o pliczyć wysokość ZR 


Z dwóch projektów równej wartości artystycznej, 
ten będzie miał pierwszeństwo, który da rękojmię, że 
najmniejsze pociągnie za sobą koszta. 

Termin nadesłania planów naznacza się do dnia 
9 Kwietnia 1898 r. do godziny 12 w południe w kan- 
celarvi Towarzystwa. 

Projekta później nadesłane nie będą przyjęte. 

Każdy projekt zaopatrzony być winien godłem. 
1 w osobnej zamkniętej kopercie opatrzonej temże go- 
dłem, ma się znajdować nazwisko autora z dokładnym 
adresem. 

Tylko koperty projektów nagrodzonych będą otwarte. 

Do ocenienia planów. Dvrekcya powołała jako juro- 
rów: Prezesa A. Hr. E. Raczyńskiego. Pa- 
nów: Dyrektora J | Rottera, Artystów malarzy P. Sta- 
chiewieza i Prof. L. Wyczółkowskiego, p. Prof. S 
Odrzywolskiego. p. Radcę T. Stryjeńskiego i Dyre- 
ktora budownictwa miejskiego p. W. Wdowiszewskiego. 


Nagrody za najlepsze projekta wyznacza się: 


1-sza koron 800, 
2-Ga „ 400, 


Dyrekceya zastrzega sobie prawo wykonania jednego 
z nagrodzonych projektów. nie jest jednak do tego 
zobowi iązaną. 

W razie wykonania twórca projetu winien opraco- 
wać szczegóły budowy za osobnem wynagrodzeniem. 

Po aa U konkursu, które nastąpi najpó- 
niej dnia 28 Kwietnia b. r. urządzona zostanie wy- 
stawa wszystkich nadesłanych projektów w salach 
Tow arzystw a. 

Program niniejszy wraz z szkicem wydaje za zgło- 
szeniem się kaneelarya Tow arzystwa Przyj aciół Suk 
Pięknych w Sukiennicach. 


Kraków, dnia 15 stycznia 1898 


DYREKCYA 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie. 


KRONIKA. 


Za inicystywą Zarządu naszego Towarzystwa podejmowano 
w poniedzialek 24 stycznia ezłonków sadu konkursowego na gmach 
Muzeum technieczno-przemysłowego skromna koleżeńska uczta 
Okoliczność zetknięcia się z kolegami zawodowymi. zajmującymi 
w naszym kraju i poza granicami tegoż wybitne stanowiska dała 
sposobność do serdecznych przemówień: toastowano na cześć dyr. 


budownictwa miejskiego p. Iochbergera. którego słusznie liczyć 


można do pierwszych pionierów budownietwa monumentalnego 
u nas w kraju, na cześć p. Dziekońskiego, 'zajmujacego w War- 


szawie pierwszorzędne stanowisko architekty, mającego szereg 


budowli kościelnych i innych za soba. na cześć p. Niedzielskiego 
e. k. radcy budowniczego, obecnie zajętego przy budowie pafa- 
ców cesarskich w Wiedniu, wreszcie na cześć miejscowych człon- 
ków sadu: pp. Roftera, Sarego, Ntryjeńskiego Ii Wdowiszewskiego 
Jana, którzy w charakterze sędziów o tyle gorzej od poprzednich 
są postawieni. że pozostaja na miejsen i będą musieli nie jedno 
zapewne niezadowolenie konkurentów wyrównać. 
Tradycyjny toast „kochajmy się* wygłosił prof. Bandrowski 


podnosząc, że rozgrywająca się sprawa konkursowa odsłoniła 


społeczeństwu widok na przyrost pracy i talentów narodowych. 


Bibliografia techniczno-artystyczna. 


BARTYNOWSKI Władysław. Krótkie wspomnienie 
o życiu i pracach Jana, Lewickiego, sztycharza, 
Poznań, 1880, str. 20 . . —20 
FELDMANOWSKI Hieronim. Życie Benrenutta Cel- 
lini, złotnika i rzeźbiarza, przełożone z włoskiego. 


Poznań, 1868, 2 tomy, str. 325 i 455 . 180 
INGARDEN Roman e. k. Inżynier. WH odociąg regu- 

licki, studyum porównawcze, Kraków. 1892 2, w 4-ce, 

str. 98. 250 


JAZDZEWSKI wł. Wykopaliska jarocińskie a mia- 
nowicie monaty Bolesławów Czeskich, Poznań. 1879. 
str. 5B z 4 tablicami o. . ik 
KANTECKI Klemens Pomnik Adama Mickiewie: SLA 
Kartą z dziejów Poznania, Poznań FE str. 32 (Z fo. 
tohratią pomnika) . . 30 
KREMER Józef. Grecya starożytna i jej sztuka, 
zwłaszcza rzeźba. (Ntreszczenie wykładów, mianych 
w szkole sztuk pieknych w Krakowie), Poznań, 1868, 
w 8-ce, str. 254. 


LELEWEL Joachim. Grobotce królów polskich po- 


mniki. Poznań, 1857. str. 17 i B tablice sztychowane -—*36 

Drawi kościełne płockie i gnicznieńskie z lat 1133 

i 1155. Poznań, 1857, str. 65 i B tablice sztychowane 45 
LEPSZY Leonard, Pacyfikat sandomirski oraz zlo- 


tnicy AC drugiej połowy XV stulecia. Kraków, 
1892, str. 55, z 4 eynkotypami. Wyd. Akad. Um.) 
LIBELT Karol, Estetyka, czyli umnictwo piekne, cześć I 
„Piękno natury“, str. 323; część II „Piękno natury 
plastycznej” 2 tomy, drugie wydanie, Poznań, 1875 3:60 
LEPKOWSKI Józef. Napisy ze zabytków krakow 
skich, średniowieczne, zoszyt 1, Kraków, 1885, 
w 4-ce, tablic 25, (Wydane z zasiłkiem Akad. Um.) 3 
Zbiór $. p. Tomasza Zielińskiego w Kiel- 
cach. Oddział starożytności. Warszawa 1860, str. 107 60 
Przeglad zabytków przesałoś iz okolice Kra- 


kowa. W 8-ce, str. 222 1:— 

Kościołów krakowskich opisanie. Pr zedr uk wy- 

dania z r. 1603, w 8-ce, str. 5% . . --*20 

Z pr zeszłości szkice i obrazy, w 8- -ce, str. 291 1:— 
(Treść: Obraz N. P. Maryi w Częstochowie. -— 


Koronacye i skarbiee koronny. — O urzędowych i ro- 
dowych tytułach w Polsce. Ubiory w Polsce. 
Sukiennice krakowskie. — O naszych święconych ore- 


Żżach. — Wielki Czwartek w Krakowie. -Saisilka 
u Słowian i t. d.). 
ŁYUSZCZKIEWICZ Władysław. Reszty romańskiej 


architektury opuctwa Cysterskiego w 

chochu, Kraków, 1892, 4°. str. 26, z lt cynkotypami 

i 8 tablicami fotolitograticznenmi. (Wyd. Akad. Um.) 1: 

Wskazówki do utrzymania kościołów, cerkwi i prze- 

chowywanych tamże zabytków przeszłości, Kraków, 

TEG w ek AEE ÓW 08 90 86 5 0 80 
MATEJKO Jan. Ubiory w Polsce 1300 1795, 

Kraków. 1875, wydanie drugie, 11 tablice in folio 

litograf: z tekstema WSZ EIC: 
MATLAKOWSKI Władysław. Budownictwo ludowe 

na Podtału, Kraków. 1592, 4", str. 98, z 28 tabli- 


Wau- 


cami litograf. i 25 rysunkami w tekscie, oprawne, 
tablice w ozdobnej, oprawnej teczce. (Wyd. Akad. Um.) 7:50 
MYCIELSKI Jerzy, hr. dr Galerya obrazów przy 
Muzeum hs. Czartoryskich w Krakowie, 
krasowa 833 sty Mo AED ZCU 
OSSOWSKI Gotfryd. Wielki kurhan Ryżanowsici, 
według badań dokonanych w latach 1884 i 1887. 


Kraków, 1858, w 4-ce wielkiej. str. 52, z 6 tablicami 
i 15 rysunkami w tekscie. (Wyd. z pomocą Akad. Um.) 5: 
PIEKOSINSKI Franciszek, dr. Sredniowieczne znaki 
wodne, zebrane z rekopisów, przechowanych w archi- 
wach i bibliotekach polskich. głównie krakowskich, 
wiek XIV, wydanie drugie, Kraków, 1693, w > 
str. 34, z 77 tablicami autografowanemi , 
RUBCZYNSKI Witold, dr. Nowsze badania nad wic- 
kiem ztotym sztuki włoskiej i ich wartość dla 
estetyki. Kraków, 1892 w Ś-ce, str. 85 à 
Skazówka poszukiwań i badań starożytnoś i, 
Kraków, 1858, str 38... 5. AJETNZU 
SKWARCZYNSKI Władysław. e. k. inż. Namiestnietwa. 
„tnaliza cen i zarazem podręczuih dla bu- 
doieniczych przy wypracowaniu kosztorysów, Lwów, 


= 


1892, str. 468, z 60 rysunkami (wyczerpane) . . . D 
W oprawie 550 
SOKOŁOWSKI Maryan. dr. prof. Uniw Jag. Erazm 


Kanryn, złotnik poznański i wzory przemysłu 
artystycznego u nas w XV i XVI wieku. Kraków. 

1892. str. 27, z lieznemi rycinami. (Wyd. Akad. Um.) —-=*'80 
Miniatury włoskie biblioteki Jagiellońskiej 

i modlitewnik francuski ks. Daniela Sanguszki w bi- 
bliotece Dzikowskiej. Kraków, 1892, str. 44. (Wy- 
danie Akad. Um.) . ONE Wd, „ 00 
Źródła do histor yi sztuki w Polsce w XVII 
i pierwszej połowie XVIIL w. Kraków, 1893, str. 18. 
(Wydanie Akad. Um.) 

Starożytności poł: kie, ku wygodzie czytelnika porzad: 
kiem PKB ZU Anan, Poznań, Tom 1842, 
str. 594, Tom Il. 1852, str. 800, L tabl. i 1 am ryc. 
(Pracowali nad tem: Jedr, Moraczewski, Ant. Popliń- 
ski, J. K. Zupański i wielu innych). 

TEOFILA, kapłana i zakonnika. O sztukach rozma i- 
tych ksiąg troje, przełożył z łacińskiego Teofil 
Zebrawski. Kraków, 1880, str. 107 (Wyd. Alu. Um.) 1 

'POMKOWICZ Stanisław, dr. Zabytki budownictwa 
miasta MArakowa. L Szpital św. Ducha, Kraków, 

1892. w 4-ce, str. a. z 14 tablicami litografieznemi, 

8 cynkotypami oraz 2 chromotypami . . 2 
Krzyżtopór, twierdza magnacka XVII wieku i archi- 

tekt jej Wawrzyniec Nenes, z tablica i trzema ryci- 

nami w tekscie, Kraków, 1894, w 4-ce, str. 17 . . —50 
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KORESPONDENCYA REDAKCYI. 


Zjedn. stow. kształcącej się młodzieży, Lwów. Prosimy 50 et. 
na porto. 

Verein Techn. Charlottenburg, Prosimy o 1 m. na porto. 

W. Zalewski, Petersburg. Prosimy o 50 kop. na porto. 


Władysław Ekielski. 


Odpowiedzialny redaktor: 
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KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 1 SORTYMENTOWA 
TEODORA PAPROCKIEGO I SP. 


w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 4l. 


Załatwia specyalnie wszelkie zlecenia osób na prowincyi zamieszkałych; informuje i za- 
kłada kantory prenumeraty pism, czyli agentury księgarskie; ekspedyuje od siebie wszelkie 
dzienniki, czasopisma i ksiażki w różnych językach i przez jakiekolwiekbądź katalogi ogłaszane, 
na warunkach jak najdogodniejszych. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie druki, regiestra gospodarskie, tabele fabryczne i mate- 
ryały piśmienne, podejmuje się pośrednictwa wszelkich robót drukarskich za nadesłaniem rękopisu, 
po cenie jak najprzystępniejszej. 

Przyjmuje na skład główny, w celach rozpowszechnienia na prowincyi i rozsyłki na War- 
szaweę, wszelkie dzieła świeżo wyszłe z druku; informuje i zakłada Czytelnie i Biblioteki, za- 
kupując książki hurtowo, po cenach najniższych, dostarczając takowe w oprawie lub bez oprawy Po- 
dejmuje się wszelkich opraw, zwyczajnych łub ozdobnych, ręcząc za sumienność roboty. 

Wogóle podejmuje się załatwiania danych jej zleceń, w zakres księgarstwa wchodzących, 
z całą sumiennością i akuratnością. Katalogi, prospekta oraz numery okazowe pism księgarnia 
bezpłatnie wysyła. Bliższych informacyj udziela zgłaszającym sie. 
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z węgli gazowych 


gruby do kuźni, ognisk fabrycznych, suszenia murów itp., 
łamany do pieców i kuchen domowych 5 


dostarcza Gazownia krakowska. 6 
Cena obecna: 


wagon (100 Metn.) 100 Złr., z dostawą do domu lub na kolei. o 


Cena ta ma zastosowanie aż do 'ją wagonu (25 Mctn). Przy większych zamó- |© 
wieniach (np. kilku wagonów) rabat. 4 


SMOŁA GAZOWA (TER) | 
do smarowania dachów tekturowych, utrwalania drzewa, uszczelniania Į? 
bruków; zawsze na składzie po cenach fabrycznych, zależnych od ilości | 


GAZOWNIA KRAKOWSKA. 
VASMOAVAA VINMOZVƏ 


g zakupionej. ż 
6 Bliższych objaśnień udziela Dyrekcya gazowni krakowskiej, O 


6 


o I) 
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Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Uniwersyteckiej, pod zarz. J. Filipowskiego. 


